
Z kroniki naukowej
POW STANIE I ROZW ÓJ WYDZIAŁU FILOZOFICZNEGO 

UNIW ERSYTETU POZNAŃSKIEGO (1919 - 1925).

W alka o un iw ersy te t polski w  Poznaniu m a swoją w ielo letn ią historię. W alka 
ta zakończyła się zwycięstwem  społeczeństwa polskiego dopiero w  1919 r. Na ten 
stan  rzeczy złożyło się w iele różnych przyczyn. Okazało się, że dopiero obalenie 
Władzy junkierskopruskiego m ilitaryzm u stworzyło w  W ielkopolsce niezbędne w a­
runk i polityczne um ożliw iające swobodny rozwój nauki i k u ltu ry  polskiej. Jak  
powszechnie wiadomo, decydującą rolę w  ostatecznym  zrzuceniu jarzm a pruskiego 
odegrało zbrojne pow stanie ludu wielkopolskiego. Bez pow stania nie udałoby się 
obalić prusk iej przemocy, nie udałoby się zatem rów nież utw orzyć uniw ersytetu . 
Można więc śmiało powiedzieć, że un iw ersy te t w yrósł bezpośrednio z czynu oręż­
nego pow stańców  wielkopolskich.

Koncepcja un iw ersy te tu  rodziła się i dojrzew ała w  toku pow stańczych walk. 
Jego tw órcy dążyli do stw orzenia wyższej uczelni w  Poznaniu, ponieważ sądzili, 
że będzie ona m iała ogrom ne znaczenie dla u trzym ania polskości całych ziem pol­
skich zaboru pruskiego1. W jednym  z m em oriałów  w  spraw ie rozw oju uczelni 
Senat U niw ersytetu Poznańskiego stw ierdzał m. in.

„jeżeli un iw ersy te t trak tow ać będziem y jako jeden z najw ażniejszych czyn­
ników  k u ltu ry  narodow ej, to  konieczność jego istn ienia na ziemiach zachodnich, 
gdzie k u ltu ra  narodow a w szystkim i sposobami była tłum iona, tym  bardziej sta je  
się jasną i oczywistą. Ta okoliczność rów nież tłum aczy, dlaczego Niemcy nie 
godzili się nigdy na założenie un iw ersy te tu  w  Poznaniu, tu  leży także ogromne 
znaczenie polityczne te j insty tucji, na co pozwalam y sobie szczególny nacisk 
położyć. U niw ersytet w  Poznaniu stać się m a rozsadnikiem  k u ltu ry  polskiej 
w  ziemiach naszych zachodnich, m a stanąć do współzawodniczej w alk i z ku ltu rą  
duchow ą niem iecką, m a przełam ać dość głęboko zakorzenione u polskiej lu d ­
ności zachodniej przekonanie o potędze i wyższości tej ku ltury  nad ku ltu rą  pol­
ską, zwłaszcza iż to przekonanie opiera się na m ylnym  m ieszaniu pojęć i iden­
tyfikow aniu  k u ltu ry  m ateria lnej z k u ltu rą  duchow ą”.

Z przedstaw ionych wyżej powodów przywódcy polscy zm ierzali do jak  n a j­
wcześniejszego otw arcia uczelni, bez względu na to, czy dojrzała już sam a kon­
cepcja uniw ersy te tu  oraz, czy przygotowano już odpow iednią bazę m ateria lno- 
-techniczną.

W tych w arunkach  najłatw iej w ydaw ało się utw orzyć najp ierw  jeden w ydział 
w ielokierunkow y, k tó ry  w  trad y c ji uniw ersyteckiej nazywano w ydziałem  filozo­
ficznym. Twórcy un iw ersy te tu  m yśleli równocześnie i o innych wydziałach, po­
dejm ując naw et odpowiednie sta ran ia  w  tym  kierunku . N ajw cześniej jednak  w y­
szukali kandydatów  na kated ry  przew idziane dla w ydziału filozoficznego.

P ierw szą prowizoryczną listę kandydatów  n a  kated ry  w ydziału filozoficznego 
K om isja O rganizacyjna U niw ersytetu  om aw iała już na swoim drugim  posiedzeniu 
w  dniu 18 X I 1918 t . ,  a więc już po zm ianach spowodowanych wybuchem  rew olucji 
w  Niemczech, ale jeszcze przed wyzwoleniem  W ielkopolski.

iW dnju  27 X II 1918 r. w  Poznaniu wybuchło pow stanie, a już 1 I 1919 r. 
w  prasie lokalnej ukazała się, podpisana przez Heliodora Święcickiego, odezwa za­
pow iadająca utw orzenie uczelni i w zyw ająca uczonych polskich do zgłaszania 
swych kandydatu r na poszczególne katedry . W odezwie te j czytam y m. in.:
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„W biegu są przygotow ania do u tw orzenia w ydziału filozoficznego obejm u­
jącego nauki hum anistyczne i przyrodnicze: organizują go pp. J. K ostrzewski, 
ks. S. Kozierowski i M. Sobeski. Przygotow uje się rów nież u tw orzenie w y­
działów medycznego i prawniczego. Spraw a wydziału teologicznego nie jest na 
razie nagląca wobec istn ienia w  Poznaniu sem inarium  duchownego. W szelkie 
przygotow ania dokonują się w  porozum ieniu z w ybitnym i przedstaw icielam i 
nauki polskiej przy un iw ersy te tach  w  K rakow ie, Lwowie i W arszawie. Wobec 
trudności kom unikacyjnych, uniem ożliw iających dotarcia do wielu uczonych 
polskich, zw racam y się na te j drodze do w szystkich reflek tu jących  na stano­
wiska docentów lub profesorów  przy uniw ersytecie poznańskim  z prośbą o zgło­
szenie się do sek re tarza  K om itetu O rganizacyjnego (adres: d r J. Kostrzewski, 
Poznań, E lżbiety 4). Ze względu na ważność jak  najrychlejszego przygotow ania 
przede w szystkim  wszystkich sił potrzebnych dla tw orzącej się adm inistracji 
i szkolnictw a polskiego, pragnęlibyśm y uruchom ić odpowiednie działy un iw er­
sytetu, o ile możności już od 1 kw ietn ia  1919 r .”

Jak  z powyższego w ynika, organizatorzy postaw ili sobie bardzo am bitny plan 
utw orzenia un iw ersy te tu  w  okresie zaledwie trzech miesięcy. W niespełna m iesiąc 
później (w dniu 30 stycznia) najw yższa w ładza pow stańcza (Kom isariat Naczelnej 
Rady Ludowej) w ydała dekre t o u tw orzeniu w  Poznaniu W ydziału Filozoficznego.
W dniu następnym  K om isariat NRL inform ow ał o tym  fakcie znajdujący się jesz­
cze poza kordonem  granicznym  rząd  polski w W arszawie, pisząc:

„Donosimy, że obwieszczeniem z dnia wczorajszego (30 stycznia) powoła­
liśm y do życia W ydział Filozoficzny jako zaczątek polskiego U niw ersytetu w P o­
znaniu. Na ten cel wyznaczyliśm y aż do 1 IV 1920 r. 450 000 mk. Przeprow adzę- ' 
nie uchw ały poleciliśm y K om isji U niw ersyteckiej przy Sekcji O św iatowej Ko­
m isariatu  Naczelnej Rady Ludowej. Ma ona porozumieć się z M inisterium  
O św iaty (w W arszawie — przyp. A. C.) co do jednolitości program u naukowego 
i co do pow ołania profesorów  na poszczególne ku rsy ”.

W ydział filozoficzny powołano do życia dosłownie z niczego. W okresie tym  
w  Poznaniu przebywało tylko k ilka osób, k tó re  m ożna było brać pod uw agę jako 
ew entualnych przyszłych profesorów  lub wykładow ców  tego W ydziału. Wszyscy 
oni reprezentow ali dyscypliny hum anistyczne (S. Kozierowski, J. K ostrzewski, 
M. Sobeski, L. Dobrzyńska-Rybicka). Planow ano, że nowo utw orzona uczelnia 
obejm ie gmach b. A kadem ii W ilhelm a II  i b. zam ek cesarski. W obu tych budyn­
kach mieściły się wówczas szpitale wojskowe, co wszakże nie osłabiało entuzjazm u 
organizatorów . W lu tym  pow stał p ro jek t obsadzenia 29 katedr. Chociaż W ielkopol­
ska form aln ie  nadal jeszcze nie wchodziła w  skład państw a polskiego, to jednak  
poszczególne kandydatu ry  profesorów  uzgadniano z M inistrem  W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego w  W arszawie. Ówczesny m in iste r tego resortu , prof. d r 
Jan  Łukasiewicz, wychodził z założenia, iż chociaż obecnie „wszechnica poznańska 
mieć będzie charak te r dzielnicowy i K om isariat NRL jest je j w ładzą jedyną, 
z czasem złączoną będzie z Polską i rząd  potw ierdzać będzie profesorów ”. Z tego 
powodu Łukasiew icz zalecał powołanie takiego składu, „żeby skreśleń  profesorów  
nie zaszła po trzeba”. Do końca m arca udało się pozyskać kilkudziesięciu zam iej­
scowych profesorów . Zgodnie z zapowiedzą H. Święcickiego, pierw szy skład W y­
działu zaangażowano od 1 IV 1919 r. Część profesorów  przybyła jednak  z opóźnie­
niem. P ierw sze posiedzenie Rady W ydziału odbyło się w  dniu 4 kw ietn ia w  lokalu 
T ow arzystw a Przyjaciół Nauk. W posiedzeniu b rali udział: Jan  S tan is ław  Bystroń, 
A lfred Denizot, Ryszard Ganszyniec, Ja n  G rochm alicki, Sew eryn H am m er, A ntoni 
Sas-K orczyński, Józef K ostrzew ski, Tadeusz L ehr-Spław ińsk i, K azim ierz Tym ie­
niecki, Eugeniusz P iasecki, M ikołaj R udnicki, M ichał Sobeski, F ranciszek W łodar­
ski i dr Heliodor Święcicki, k tó ry  otw orzył posiedzenie w  im ieniu działającej od
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11 XI 1918 r. K om isji O rganizacyjnej U niw ersytetu Polskiego w  Poznaniu. Na trzy ­
nastu profesorów  sekcję hum anistyczną reprezentow ało ośmiu, a  przyrodniczą
— pięciu. K ilkunastu  innych profesorów  w yraziło zgodę na podjęcie pracy w  nowej 
uczelni, ale jeszcze nie dotarło do Poznania. Na dziekana w ybrano jednogłośnie 
członka K om isji O rganizacyjnej, h isto ryka filozofii M ichała Sobeskiego. Prodzie­
kana w ybrano dopiero na IV posiedzeniu Rady W ydziału w  dniu 8 IV 1919 r. Zo­
stał nim  kierow nik  K atedry  Chemii O rganicznej, A ntoni Sas-K orczyński z K ra ­
kowa. Na I posiedzeniu Rady W ydziału om awiano ponadto problem  tzw. docentów  
pryw atnych oraz skład i zadania kom isji wydziałowych.

Stanow isko profesora zwyczajnego lub nadzw yczajnego utożsam iało się w ów ­
czas z pojęciem  katedry , k tóre dzielono rów nież na kated ry  zwyczajne i nadzw y­
czajne. Poniew aż profesorów  było zbyt mało, by mogli w  pełni realizować program  
zajęć, Rada W ydziału zgodziła się na zaangażow anie wykładowców zwanych do­
centam i. Ze względu na b rak  kw alifikow anych sił, docenci habilitow ani uzyskali 
natychm iast kated ry  i stopnie profesorskie. Na docentów — w ykładających powo­
ływ ano natom iast doktorów  bez habilitacji. Rada W ydziału zastrzegła jednak, że 
osoby tak ie  m ożna angażować tylko na dw a lata. Uchwała Rady W ydziału z 4 IV 
1919 r. stw ierdzała, że jeśli docenci w ykładający w  okresie dwóch la t nie ukończą 
przewodu habilitacyjnego, u tracą  praw o w ykładania. Na stanow isko docenta w y­
kładającego zaangażowano w  tym  okresie sześć osób: S tefana Błachowskiego, 
Ludw ikę D obrzyńską-Rybicką, Ja n a  Dobrowolskiego, Rom ana Pollaka, S tanisław a 
Biernackiego. Powołano też K om isję S tatu tow ą oraz dwie K om isje Egzam inacyjne. 
Przew odniczącym  K om isji Egzam inacyjnej sekcji hum anistycznej został dziekan 
M. Sobeski, a sekcji przyrodniczej A. Korczyński.

R ada W ydziału zbierała się praw ie codziennie. W okresie jednego m iesiąca, 
tj. od 4 kw ietn ia do 4 m aja, odbyto 18 posiedzeń. Do 117 kw ietn ia zebrania odby­
w ały się w sali TPN, a od X III posiedzenia w  dniu 23 kw ietn ia — w lokalu un i­
w ersyteckim . Na drugim  posiedzeniu Rady W ydziału Filozoficznego w  dniu 5 
kw ietn ia dokonano w yboru rek to ra  uczelni. Został nim  — powołany w  tym  sa ­
mym dniu na profesora zwyczajnego nie istniejącego jeszcze wydziału lekarskiego
— dr H. Święcicki. W yboru dokonano jednom yślnie. Obowiązki re k to ra  H. Św ię­
cicki pełnił bez przerw y do swej śm ierci w  dniu  12 X  1923 r., tj. cztery i pół roku. 
Podjęto też uchw ały dotyczące przyjęcia, nadania nazw y i podziału uzyskanych 
przez U niw ersytet pierw szych dwóch gmachów. Zespół budynków  byłej A kadem ii 
K rólew skiej W ilhelma II nazwano Collegium  M inus (nazwa ta  p rze trw ała do dziś). 
Gmach b. zam ku nazw ano Collegium  Maius. U niw ersytet był częściowo użytkow ­
nikiem  tego gmachu do w rześnia 1939 r. Do tego czasu używ ano też nadanej 
w  dniu 5 IV 1919 r. nazw y Collegium  Maius. Na posiedzeniach Rady W ydziału 
om awiano spraw ę w yposażenia lokali, organizacji zakładów  naukow ych, biblio­
tek i uniw ersyteckiej, p rogram u nauczania i sia tk i godzin. W szystko trzeba było 
tw orzyć od podstaw . Poniew aż Poznań nie posiadał żadnych doświadczeń w  tym  
zakresie, p rzyjęto  w  zasadzie trad y c je  un iw ersy te tów  polskich z Galicji, tj. U ni­
w ersy te tu  Jagiellońskiego i U niw ersytetu  Jana K azim ierza.

W ydział Filozoficzny został powołany do życia 30 I 1919 r. W prawdzie o rgan i­
zacja W ydziału trw ała  do 1923 r., jednak  pierw szych studentów  zapisano już 
w  kw ietniu  1919 r. F ak t ten  sta ł się podstaw ą odbycia uroczystej inauguracji U ni­
w ersy te tu  w  dniu 7 V 1919 r. W ydział Filozoficzny by ł jedynym  w ydziałem  UP, 
k tóry  podjął zajęcia bezpośrednio po inauguracji w  m aju  1919 r. W ydział P ra w a  
i N auk Ekonom iczno-Politycznych powołano form aln ie  w  lutym , a le  zajęcia pod­
ją ł dopiero jesienią 1919 r. W ydział Rolniczo-Leśny utw orzono dopiero la tem  
1919 r., a W ydział L ekarsk i — jesienią 1920 r.

Ja k  w spom niano w yżej, W ydział Filozoficzny był w ydziałem  w ielok ierun­
kowym. W m aju  1919 r. w  skład W ydziału wchodziło 21 kated r, w  tym  13 w  sekcji
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hum anistycznej i 8 w  sekcji m atem atyczno-przyrodniczej. W lipcu tegoż roku Wy­
dział rozszerzono o nowych 20 kated r. Obsadzono je na przełom ie la t 1919/1920.

W pierw szym  roku akadem ickim  na W ydziale uruchom iono następujące insty ­
tu ty : fizyczny (A. Denizot), chemiczny (A. Korczyński), zoologiczny (J. G rochm a- 
licki), botaniczny (B. N iklewski), geograficzny (S. Pawłowski), etnologiczny (J. By- 
stroń). Rozwinęło też działalność 15 sem inariów : 1) filozoficzne (M. Sobeski, A. Żół­
towski), 2) pedagogiczne (A. Danysz), 3) psychologii eksperym entalnej (S. Błachow- 
ski), 4) historyczne (A. Skałkow ski, K. Tymieniecki), 5) h isto rii starożytnej (L. P io­
trowicz), 6) num izm atyczne (Z. Zakrzewski), 7) prehistoryczne (J. K ostrzewski), 8) 
indoeuropejskie (M. Rudnicki), 9) klasyczne (S. H am m er, R. Ganszyniec, J. Sajdak), 
10) lite ra tu ry  polskiej (S. Dobrzycki, T. G rabowski), 11) filologii słow iańskiej 
T. Lehr-Spław iński), 12) rom anistyczne (S. W ędkiewicz), 13) anglistyczne (od 1921 r.
B. Massey), 14) germ anistyczne (A. Kleczkowski), 15) m atem atyczne (Z. K rygowski).

Jak  z powyższego zestaw ienia w ynika, znaczną przew agę posiadały k ierunki 
hum anistyczne, a w śród nich filologiczne. Było to w  pełni zrozumiałe. K atedry  
i zakłady przyrodnicze w ym agały znacznych środków  finansow ych i trudno  je było 
w  tak  kró tk im  czasie zorganizować i wyposażyć. Ponadto U niw ersytet Poznański 
m iał do spełnienia szczególną m isję, a m ianow icie — podjęcie polem iki z różnego 
rodzaju  antypolskim i, pseudonaukow ym i tezam i nacjonalistów  niem ieckich. P ole­
m ikę tak ą  podjąć mogły przede w szystkim  k ierunk i hum anistyczne. U niw ersytet 
Poznański tw orzył eksponowany, w ysunięty  najdale j na zachód polski ośrodek n a ­
ukow o-badaw czy. Od samego zaran ia rozw ijał się w  ostre j w alce ideologicznej 
z usytuow anym i w  Berlinie, W rocławiu i K rólew cu silnym i naukow ym i i p ropa­
gandowym i ośrodkam i niem ieckim i. Z in icjatyw y M. R udnickiego przedstaw iciele 
różnych dyscyplin hum anistycznych utw orzyli przy UP In sty tu t Zachodnio-Sło- 
w iański, k tó ry  odegrał pow ażną ro lę w  koordynow aniu badań nad dziejam i za­
chodniej Słowiańszczyzny. Utworzono też In s ty tu t P rehistoryczny oraz In sty tu t 
Socjologiczny. K om órki te  odegrały w iodącą ro lę w  rozw oju swych dyscyplin 
w  skali ogólnokrajow ej. U niw ersytet s ta ra ł się też u trzym ać bezpośredni kon tak t 
z całym  społeczeństwem  tzw. Polski zachodniej. Na w niosek prof. J. K ostrzew - 
skiego już na V III posiedzeniu Rady W ydziału Filozoficznego w  dniu 12 kw ietnia 
1919 r. podjęto uchw ałę o zorganizowaniu Powszechnych W ykładów U niw ersytec­
kich (PWU). Powołano w  tym  celu specjalną K om isję O rganizacyjną PWU, na 
k tó rej czele stanął prof. d r Tadeusz G rabowski. P ierw sze w ykłady powszechne 
poza m uram i uczelni rozpoczęto już w  m aju  19il9 r., a w ięc równocześnie z za ję­
ciam i na W ydziale. W ykłady PW U prowadzono przez cały okres II  Rzeczypospo­
litej, obejm ując odczytam i obszar ówczesnej Polski zachodniej z W olnym M iastem 
G dańskiem  włącznie. W ten sposób podkreślano więź poznańskiego ośrodka nauko­
wego z w szystkim i ziem iam i polskim i zagrabionym i przez Prusy.

W la tach następnych pow ołano też nowe sem inaria i zakłady naukow e. Na 
w niosek A. Korczyńskiego przy W ydziale utw orzono też sam odzielny Oddział F a r ­
m aceutyczny, którego dyrek torem  został K onstan ty  H rynakow ski. Początkowo zor­
ganizowano też S tudium  W ychowania Fizycznego, jednak  w  1922 r. przeniesiono 
je na W ydział L ekarski.

W roku  akadem ickim  1924/1925 na W ydziale czynnych było 40 następujących 
insty tu tów , sem inariów  i zakładów  naukow ych: filozoficzne sem inarium , sem ina­
rium  socjologiczne, sem inarium  psychologiczne, sem inarium  pedagogiczne, zakład 
prehistoryczny, sem inarium  historyczne, zakład etnologiczny, sem inarium  historii 
sztuki, sem inarium  muzykologiczne, sem inarium  indoeuropejskie, sem inarium  a r ­
cheologii klasycznej, sem inarium  filologii klasycznej, sem inarium  języka polskiego, 
sem inarium  historii lite ra tu ry  polskiej, sem inarium  filologii słow iańskiej. In sty tu t 
Zachodnio-Słow iański, sem inarium  filologii germ ańskiej, sem inarium  o rien ta li- 
styczne, sem inarium  filologii angielskiej, sem inarium  m atem atyczne, obserw ato-
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rium  astronom iczne, zakład fizyki dośw iadczalnej, zakład fizyki teoretycznej, za­
kład chemii nieorganicznej, zakład chem ii organicznej, zakład chem ii fizycznej, za­
kład m ineralogiczny, zakład geologiczny, zakład geograficzny, zakład paleontolo­
giczny, zakład botaniczny, zakład zoologiczny, zakład antropologiczny, zakład an a­
tom ii porównaw czej i biologii. Ponadto na Oddziale Farm aceutycznym  były: zakład 
chem ii farm aceutycznej, zakład technologii środków  lekarskich , zakład farm ako- 
gnozji i botaniki, zakład farm acji stosowanej, zakład upraw y roślin  lekarskich.

W skali W ydziału w  zakładach tych pracowało: 30 profesorów  zwyczajnych, 9 
profesorów  nadzw yczajnych, jeden profesor kontrak tow y, 6 zastępców profesora 
(bez habilitacji), 6 docentów, 12 w ykładowców, 13 lektorów , 3 adiunktów , 24 asy­
stentów , 19 bibliotekarzy i jeden fo tograf o raz 20 tzw. niższych funkcjonariuszy. 
Wydział za trudn iał łącznie 104 pracow ników  naukow o-dydaktycznych, 20 pracow ni­
ków naukow o-technicznych i 20 pracow ników  fizycznych.

W okresie 6 la t pow iększyła się znacznie kadra  W ydziału. Dotyczyło to zw ła­
szcza jego części przyrodniczej, k tó ra  liczyła już 10 profesorów  zwyczajnych, 5 p ro ­
fesorów  nadzw yczajnych, 3 zastępców profesora i 9 wykładowców. Gorzej p rzedsta­
w iały się w arunk i lokalowe. Poszczególne zakłady rozrzucone były w  Collegium  
Maius, Collegium  M inus, dzisiejszym gm achu Collegium lurid icum , Collegium  R a­
ciborskiego (Słowackiego 6.) W 1921 r. przystąpiono do budowy Collegium  Chem i- 
ctini, k tórą z b raku  funduszów  w krótce przerw ano. Ukończono ją  dopiero w  1929 r., 
po uzyskaniu funduszów  specjalnych, przeznaczonych na zorganizow anie Pow ­
szechnej W ystawy K rajow ej.

W ydział Filozoficzny UP kształcił w  zasadzie nauczycieli gim nazjalnych w za­
kresie filologii, historii, pedagogiki, geografii, chemii, fizyki i m atem atyki. Studia 
m iały charak ter liberalny. S tuden t regulow ał sam odzielnie dobór przedm iotów  i ko­
lejność ich zaliczania. Podział na la ta  studiów  był bardzo płynny. S tudia kończyły 
się egzam inem  państw owym , upraw niającym  do nauczania w  gim nazjum . Bardziej 
zdolni mogli ubiegać się bezpośrednio o doktorat.

W la tach 11919 - 1925 opuściło Wydział: około 140 absolw entów  z dyplomami 
upraw niającym i do nauczania w  szkołach średnich oraz 39 z dyplom am i doktora 
filozofii, k ilkom a habilitacjam i. Były to pow ażne osiągnięcia dydaktyczne. Jednak  
tak  w ielokierunkow y skład W ydziału, jak i panujący  na nim  liberalny  charak ter 
studiów  stanow iły poważne przeszkody w  dalszym  rozw oju pracy naukow obadaw - 
czej o raz dydaktycznej. B rak i tak  zorganizowanego W ydziału H. Święcicki do­
strzegł zresztą już w  m arcu 1919 r. W spraw ozdaniu K om isji O rganizacyjnej U ni­
w ersy te tu  dla K om isariatu  NRL z 11 III  1919 r. pisał on m. in.:

„Zakres faku lte tu  filozoficznego jest w edług tradycyjnego schem atu tak  
rozległym  i tak  wysoce nieorganicznym  zlepkiem  najrozm aitszych działów n a­
uki, że rozwój dalszy u stro ju  nauczania uniw ersyteckiego w inien iść w  k ie­
runku  w yłączania stopniowego z faku lte tu  nowych wydziałów. Na razie  w y sta r­
czy w  m iejsce jednego faku lte tu  filozoficznego ustanow ić dwa w ydziały: jeden 
z tradycy jną do czasu nazw ą filozoficznego. Tendencja ewolucji rozw inie się 
w  ten  sposób, że ostatecznie w ydział filozoficzny pozostanie wyłącznie dla nauk 
filozoficznych, a inne działy nauk  z niego będą w ydzielane stopniowo. Drugim 
w ydziałem , m ającym  powstać na gruncie dawnego faku lte tu  filozoficznego, bę­
dzie w ydział m atem atyczny, i przyrodniczy. Do niego zaliczym y też geografię, 
podczas gdy geografia historyczna i polityczna pozostanie w  w ydziale filozo­
ficznym.

Z biegiem  czasu należy w yodrębnić z w ydziału filozofii w ydział historii, 
filozofii, litera tu ry , sztuki itd .”.

Idea Święcickiego, dotycząca podziału tradycy jn ie istn iejących w  innych uczel­
niach w ielokierunkow ych w ydziałów  filozoficznych w  nowo tw orzącym  się U ni­
w ersytecie w  Poznaniu nie znalazła początkowo zrozum ienia i poparcia. W dniu 16
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VI 1919 r. Rada Wydziału Filozoficznego podjęła uchw ałę w ypow iadającą się p rze­
ciw projektow anem u podziałowi W ydziału. Sprow adzeni przez Święcickiego profe­
sorowie w ystąpili też przeciw  n iektórym  w stępnym  decyzjom Kom isji U niw er­
syteckiej.

W dniu 30 X I 1920 r. Rada W ydziału dom agała się w  ogóle w yłączenia z U ni­
w ersy te tu  w ydziału rolniczo-leśnego i S tudium  Farm aceutycznego jako kierunków  
powiązanych bezpośrednio z p rak tyką . W uchw ale stw ierdzono m. in.

„Tworzenie przy uniw ersy te tach  w ydziałów  o k ierunkach  naukow ych p rak ­
tycznych lub o celach odbiegających od zagadnień związanych z nauką czystą, 
stanow i w  Polsce nowość, co do k tórej już od początku odezwały się głosy 
kry tyk i, a naw et przestrog i”.

Ten zachowawczy, niewolniczo przyw iązany do tradyc ji k ie runek  posiadał na 
W ydziale w ielu zwolenników. Stopniowo b rały  jednak  przewagę argum enty  rac jo ­
nalnie. W 1921 r. Rada zdecydowała się ostatecznie na dokonanie podziału Wy­
działu. Podjęto odpowiednią uchw ałę. W niosek Rady W ydziału został zaaprobow any 
przez Senat, m usiał jednak  długo czekać na zatw ierdzenie w  M inisterstw ie W y­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego. O dpowiednie decyzje w  tej spraw ie 
M inisterstw o podjęło dopiero jesienią 1925 r.

Rozporządzeniem  m in istra  WRiOP z dnia 23 IX  1925 r. („Dz. U.” n r  17, p. 183) 
w  spraw ie zniesienia W ydziału Filozoficznego UP i utw orzenia na jego m iejsce 
w ydziałów  H um anistycznego i M atem atyczno-Przyrodniczego dokonano poważnej 
zm iany w  dotychczasowej s tru k tu rze  organizacyjnej uczelni. O statn ie posiedzenie 
Rady Wydziału Filozoficznego odbyto w  dniu 16 IX  1925 r. Z am ykając czynności 
likw idow anego W ydziału, dokonano równocześnie w yboru w ładz dwóch nowych 
wydziałów. Rozporządzeniem m in istra  WRiOP z 23 XI 1925 r. na nowym  W ydziale 
H um anistycznym  kreow ano 23 k a ted ry  zwyczajne i 5 k a ted r nadzw yczajnych, n a ­
tom iast na W ydziale M atem atyczno-Przyrodniczym  13 k a ted r zwyczajnych i 9 nad ­
zwyczajnych. O ddział Farm aceutyczny przyłączono do W ydziału M atem atyczno- 
-Przyrodniczego. Większość k a ted r została obsadzona przez dotychczasowych p ro­
fesorów  W ydziału Filozoficznego. Spraw y te  zostały uregulow ane postanow ieniem  
prezydenta RP z 11 XI 1925 r. („Dz.U.” nr 2/1926, p. 11).

P ierw sze posiedzenie Rady W ydziału H um anistycznego odbyło się 20 X I 1925 r. 
P ierw szym  dziekanem  został prof. d r J. K ostrzew ski, prodziekanem  prof. dr J. S a j­
dak, a delegatem  do Senatu prof. d r W. K linger. W pierw szym  roku  obsadzono 11 
k a ted r zwyczajnych i 4 nadzw yczajne. Jednak  W ydział odczuwał od początku po­
w ażne brak i kadrow e. Powołano 4 zastępców profesora i 9 wykładowców.

P ierw sze posiedzenie Rady W ydziału M atem atyczno-Przyrodniczego odbyło się 
19 X I 1925 r. Obowiązki dziekana p rze ją ł K azim ierz W ójcik, prodziekana A. De- 
nizot, a delegatem  Rady W ydziału do S enatu  został J. Paczoski. Rada podjęła s ta ­
ran ia  o obsadzenie w akujących kated r. W roku akadem ickim  1925/1926 zdołano po­
zyskać prof. nadzw. d ra  M ariana Dobrowolskiego na k a ted rę  bo taniki i upraw y 
roślin  lekarskich . W ydział nadal bo rykał się z pow ażnym i trudnościam i kad ro ­
wym i i lokalowym i.

Ja k  z powyższych danych w ynika, działalność W ydziału Filozoficznego w  la ­
tach  1919/1925 um ożliw iła podjęcie kształcenia pierw szych polskich nauczycieli 
gim nazjalnych dla ziem polskich całego b. zaboru pruskiego. W ydział Filozoficzny 
w latach 1919 - 1925 przygotow ał około 200 tak ich  nauczycieli. W procesie poloni- 
zacji szkolnictw a polskiego był to czynnik niezw ykłej wagi. Wokół k a ted r i sem i­
nariów  W ydziału rozw inęło się bu jne  życie in te lek tualne. Dzięki U niw ersytetow i 
Poznań w yrósł do rang i k u ltu ra ln e j stolicy Polski zachodniej. W ydział Filozoficzny 
skupiał też pow ażną liczbę pracow ników  naukow ych niezbędną do zorganizowania 
następnie dwóch w ydziałów  U niw ersytetu . W ydziały stw orzyły z kolei podstaw ę
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do utw orzenia nowych członów organizacyjnych. W 1951 r. W ydział Hum anistyczny 
podzielono na trzy  sam odzielne wydziały, a m ianowicie: Filologiczny, Filozoficzno- 
-Społeczny i H istoryczny. Podział ten  był przedwczesny. U niw ersytet nie posia­
dał bowiem wówczas odpowiedniej kadry  dla obsadzenia kated r filozoficzno-spo- 
łecznych. W związku z tym  w  roku następnym  wydziały Filozoficzno-Społeczny 
i H istoryczny zostały połączone i u tw orzyły jeden W ydział Filozoficzno-Histo- 
ryczny. N atom iast W ydział M atem atyczno-Przyrodniczy w  1951 r. podzielony został 
na dwa w ydziały: Biologii i N auk o Ziemi oraz M atem atyczno-Fizyczno-Chem iczny. 
Oddział F arm acji w szedł w  skład W ydziału Lekarskiego A kadem ii Medycznej. 
U kształtow ana w  tym  czasie s tru k tu ra  organizacyjna p rze trw ała do dziś.

50-rocznica pow stania pierw szych k a ted r U niw ersytetu stanow i doskonałą 
okazję do snucia re fleks ji nad rozwojem  uczelni, okazję do podsum ow ania jej 
osiągnięć i b raków  oraz usta len ia nowych planów  rozwojowych. W ydział Filozo­
ficzny W szechnicy P iastow skiej w Poznaniu utw orzony został praktycznie biorąc 
W oparciu o optym izm  jego twórców. Poznań nie posiadał trad y c ji akadem ickich, 
kadry  naukow ej ani odpowiednich lokali. Mimo to w  niezw ykle kró tk im  czasie 
uruchom iono Wydział, a w  ślad za tym  całą uczelnię. Dzięki ofiarności społeczeń­
stw a wielkopolskiego U niw ersytet został wyposażony. Ściągnięte do Poznania 
szczupłe kadry  naukow o-dydaktyczne pracow ały z w ielkim  poświęceniem  w  n ie­
zw ykle trudnych  w arunkach. W stosunkowo kró tk im  czasie m łoda uczelnia zdo­
była sobie uznanie w  świecie nauki oraz pow ażanie i szacunek społeczeństwa, 
z k tórym  profesorow ie W szechnicy utrzym yw ali zawsze ścisłe kontakty. K ontakty  
te uległy stałem u zacieśnianiu na sku tek  zagrożenia ze strony  im perializm u n ie­
m ieckiego1. Przez cały okres m iędzyw ojenny UP był un iw ersytetem  kresow ym , po­
w ażnym  ośrodkiem  nauki i k u ltu ry  polskiej w ysuniętym  najda le j na zachód. U ni­
w ersy te t odgryw ał szczególną ro lę naukow ą i polityczną. Bez ścisłej w ięzi z m a­
sam i ludowym i ro li te j nie mógłby spełnić. U znając fak t, że UP mógł powstać 
i rozw ijać się dzięki o fiarnej pomocy całego społeczeństwa, k tórem u w inni jesteśm y 
głęboką wdzięczność, głęboki hołd oddać m usim y przede w szystkim  tw órcom  U ni­
w ersytetu . Bez ich głębokiego patriotyzm u, ofiarności i poświęcenia nie pow stałby 
W ydział Filozoficzny an i żadne inne wydziały.

OBCHODY 50-LECIA UNIW ERSYTETU IM. ADAMA M ICKIEW ICZA
W POZNANIU

W dniach 6 -1 1  m aja 1969 r. U niw ersy te t im. Adam a M ickiewicza w  Poznaniu 
obchodził 50-lecie swej działalności. P rogram  uroczystości jubileuszowych, nad 
k tórym i honorowy pa trona t objął przewodniczący Rady P aństw a PRL, m arszałek 
Polski M arian Spychalski, przedstaw iam y poniżej.

6 m aja: koncert inauguracyjny  z udziałem  Chóru Chłopięcego i Męskiego P ań ­
stw ow ej F ilharm onii w  Poznaniu pod dyrekcją S tefana Stuligrosza;

7 m aja: pochód i uroczystość na S tarym  Rynku, cen tralna akadem ia w  auli 
UAM, spotkanie gości z pracow nikam i uczelni, otw arcie w ystaw y pt. 50 lat U ni­
w ersytetu  im. Adam a M ickiew icza w  Poznaniu, spotkanie z w ładzam i m iasta  i w o­
jew ództw a w  Sali W ielkiej Pałacu K ultury , uroczystość w ręczenia odznaczeń i m e­
dali pracow nikom  UAM, w ystępy galowe w  Operze Poznańskiej;

8 m aja: odsłonięcie tablicy ku czci pierwszego rek to ra  U niw ersytetu Poznań­
skiego, prof. dr H. Święcickiego, uroczystość nadania doktoratów  honorowych 
w  auli UAM, składanie adresów  przez delegacje uczelni i zakładów  pracy;

9 m aja: w ykłady doktorów  honorowych n a  poszczególnych wydziałach, u ro ­
czysty apel młodzieży i złożenie w ieńców pod Pom nikiem  B ohaterów  na Cytadeli,

A nton i C zubiński
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